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zwierząt wodą zimną, — Rozmaitości: 
(Dalszy ciąg). 


O tuczeniu bydła rogatego. (Dalszy ciąg). — Gospodarstwo 


— (Choroby zwierząt domowych: O leczeniu 


Wychów zwierząt domowych. 


0 tuczeniu bydła rogatego. 
(Dalszy ciąg). 


Wyżej powiedzieliśmy: Aż się fate Śleżódź 
przesycania bydła na*opas postawionego, ponie- 


waż to nie tuczy, lecz owszem wstrzymuje opas 


wsłabiając organa trawienia. Z drugiej atoli stro- 
` ny starać się należy, by utuczenie, jak można naj- 
prędzćj nastąpiło; albowiem, rzecz doświadcze- 
niami udowodniona: iż im opas trwa czas krótszy, 
tém jest korzystniejszy; to jest: przy równóm uty- 


ciu, mnićj zwierzę spożywa stosunkowo paszy, 


które np. w przeciągu 3 miesięcy utuczonćm zó- 
stało, (pożywniejszym pokarmem), od tego, któ: 
re do równego pierwszemu utycia potrzebowało 
4 do 5 miesięcy, z przyczyny iż mnićj pożywnym 
pokarmem tuczone byto. Rzecz te M nastę- 
pujący przykład: | 

Każde zwierzę goth AR pewnej ilości pokar- 
mu do utrzymania się w jednostajnym stanie tu- 
| Szy, Takową ilość nazywamy paszą konserwacyj- 
ną; to jest, przy niej ani zwierzę nie. nabędzie 
więcćj toju lub mięsa; ani ich też nie straci. 


To,. 


co więcej nad rzeczoną ilość przyjmuje, nazywa 
się pokarmóm opasowym. Jeżeli więc, wół, wa- 
żący za życia 600 funt., do utrzymania w jedno- 


stajnym stanie, potrzebuje dziennie 10 funt. sia- 


na, czyli, ponieważ tu jest mowa o tuczeniu bydła 

kartoflami, 20 funt. kartofli, albo 3 mece dziennie, 

tedy spożywa, przez 3 miesiące kartofli. 
Węcpli—szefli 16, mec 14. 


Jeżeli prócz tego 
dostaje jeszcze ja. 
ko pokarm opasowy, 


dziennie po 9 me- 


ców, spożyje kartofli = 
przez 3 miesiące - Węcpli 2 szefli 2 mec. 14. 
Ogółem zatém spożywa węc. 2 szef. 19 mec. 8. 
Weźmy teraż iż drugi wół, równej pierwsze- 
mu wagi, w równym wieku, 1, o ile sądzić mo- 
żna, w równym stanie zdrowia i usposobienia do 
utycia, dostaje dziennie, ogółem, zamiast 12, tyl- 
ko 9 mec. kartofli, tedy, jak się rozumie, w 8 mie- 
siącach, nie upasie się do tego stopnia co pierw: 
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szy ale raczćj, dopićro po 41 m. czyli po 135 
dniach. Rachunek wówczas będzie taki: 


Główniejsze prawidła tuczenia—mówi B/och— 
są następujące: 


Wòrt potrzebuje ‘paszy konserwacyjnćj-dzicn="— J, Nie tuczyć zwierzęcia miezdatnego na opas. 


nie 3 mece kartofli; 


Węc. 1 szef. 1 mec. D. 


Pokarmu opasowego, dziennie 
po 9 mec., przez dni 135. Węc. 2 szef. 2-mec. 10 


Razem potrzebuje kartofli. Węc. 3 szef. 3 mec. 15 
Zatćm spożywa więcćj od pierwszego 8 szef. 
i 7 meców kartofli. 


Oprócz tego, z innego jeszcze względu, wypada 
jak można najprędzej opas ukończyć. . Opas nie 
jest stanem naturalnym, każde: zwierzę przezna- 
czonćm jest do żywienia się na otwartóm powie- 
trzu, przy pewnym ruchu, pokarmem że tak po- 
wiem, konserwacyjnym, nie zaś opasowym. Pozo- 
stanie więc ciągłe przez kilka miesięcy w jednem 
miejscu, bez żadnego ruchu, i karmienie się obfi- 
te nader żyznóćm pokdrmóm, musi koniecznie 
usposabiać zwierzę do stanu mnićj więcćj choro- 
bliwego. Zatem, i im dłużćj w tym nienormalny m 
zostaje stanie, tćm naturalnie niebezpieczeństwo 


jest większe. 


~ Rozumie się samo z siebie, iż powyższy, 8 mie“ 
sięczny okres czasu luczenia, nie za czas normal- 
ny do tego wskazaliśmy, ale raczćj jako przykład 
porównawczy do wykazania korzyści z prędszego 
utuczenia pochodzącej. Czas bowiem, w którym 
„zwierzę osiąga stopień otyłości, jakiego zwykle 
rzeźnicy wymagają, zawisł od zbyt wielu okoli- 
czności, aby go naprzód oznaczyć można; jako to: 
od tuszy podczas rozpoczynania Opasu, od wzro- 
stu czyli wagi, od stopnia zdrowia, nakoniec od 
naturalnego usposobienia do opasu. „W ogólno- 
Ści, przyjmują, iż woty ważące około 600 funtów, 
w zwyczajnej dobrej tuszy będące, przytćm zdro- ` 
We dostatecznie e tiig przez 3 prenage; GUY 
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Te IDEE GOD- 


| zatóm. przez dni 135._ Niezdatnóm- zas jest zwierzę, które malo żre, jest 


stare, chorowite i chudo się trzyma. A nawet, 
niechby bydlę stare było zdrowe i miało dobry 
appetyt, to przecież nie jest korzystnóm brać go 
na opas, ponieważ potrzebuje wiele czasu do upa- 
sienia; wiele. zużyje paszy zanim się uluczy, a 
następnie w bardzo rzadkich przypadkach osię- 
ga się cel tuczenia, to jest: wynagrodzenie pras 


cy, starań i zużytego pokarmu, przez powiększoną” 


massę mięsa. i olrzymany nawóz., Bardzo często 
przekonały mnie własńe' dóświadczenia, iż wię- 
cej byłbym zyskał, sprzedawszy bydle stare za 
najniższą nawet cenę, aniżeli stawiając je na 
opas. 

2. Bydlęta młode, niewyroste, np. 
4—5 letnie, skoro się utuczą, dają wprawdzie 


woły 


wyborne mięso, ale mało toju; ponieważ pokarm , 


obraca się tu więcćj na wykształcenie korpusu'1 
W mięso, aniżeli w tój. -Wór 4—6 letni, nawet 
przy pracy, byle nie zbytecznćj, rośnie i nabiera 
tuszy, zatćm przez pracę, nadrost inawóz, częstó- 
kroć wyżćj on jeszcze płaci spożyty pokarm, anj- 
żeli przez opas. Dla tego, wyjątkiem są tylko 
przypadki, gdzie (uczenie wołów młodych niewy- 


_ rosłych, staje się korzystnem (a). 


8. Najzdatniejszym do tuczenia jest wót w 8— 
9—10 roku, „W tym bowiem wieku budowa 
onegoż jest zupełnie wykształconą; a następnie 
otrzymany pokarm, obraca się jedynie w mięso i 
łój; i jeżeli od młodości dobrze byt karmiony, 


nie nadto spracowany, tedy mięso ma równie - 


smaczne jak ten który wcale do Rrag3 nie był uży: 
wany, ZĘ 
4. Ale rzecz się ma N inaczéj. z bydlę- 


ciem które od młodości nędznie było utrzymywa- E 


Dpp enei, 


(a) Zasady te są przeciwne postępowaniu Anglików, któ- 
rzy zwykle tuczą woły 2—3 letnie. Lecz pochodzi to ztąd, 


iż Anglicy od samćj młodości tak obficie karmią bydło, iż o * 


wiele wcześnićj się wykształca od bydła niemieckiego. Red: 


8 ne, zbyt młodo oprzągane, a przy największej 


-_Opasu. 


` pracy, nędznie karmione; mięso takiego wołu jest 
twarde, niesmaczne, nawet: l WACĄCZ0m gdy najle- 
 pszą karmą się tuczy. 

5. Krowy mnićj są zdatne na-opas niźli woły; 
ponieważ ich popęd „płciowy, -a gdy zostaną od- 
stanowione, stan cielny, ogranicza czas i zakres 


paszy w dobrej zostaje tuszy, nie jest cielna, i 
nie ma więcej lat jak 10 do 12, może:z korzyścią 
być luczona. Krowa, postawiona na opas, gdy 


- przez czas niejaki dobry otrzymuje pokarm, pra- 


gnie wołu; wszakże natychmiast odstanowić ją 
należy; gdyż inaczej, ńietyłko się nie spasa, lecz 
raczćj, przy najposilniejszej nawet paszy; chudnie. 
Atoliod czasu zaspokojenia popędu tego, potrze: 


ba jej dawać najżyzniejszy pokarm, by -w'ł0 da 


Mięso 
z krowy tym sposobem tuczonćj jeżeli od młodo- 


12 tygodni zupełnie” uiuczoną: została. 


ści w dobrćj znajdowała się tuszy, równa się zu: 
pełnie mięsu wołowemu; foju zaś; mianowicie 


' jeżeli została cielna, znacznie mniej daje aniżeli 


a) 


wół; i z tej to poniekąd przyczyny, tuczenie krów 
mniej jest korzystne od tuczenia wołów. 
6. Według mego doświadczenia, najkorzyst. 


- nićj jest krowy tym sposobem. tuczyć: rok przed 


postawieniem na opas,. „krowa obficie. się karmi; 
przez to, daje ona wiele mléka, spasa się 1 wyda- 
je wielkie ciele; po ocieleniu stawia się na opas, 
i tuczy. póly aż w mleku pocznie ustawać; poczem 
się zabija lub przedaje. Obliczywszy większą 
ilość mléka, większą wartość cielęcia, znaczną 
massę silnego nawozu, przekonamy się, iż często- 
kroć tym sposobem wyżćj się spienięży pasza, 


aniżeli przez (uczenie wołów. 


ns Tuczenie zieloną koniczyną lub na bafRóR 


pastwisku, w rzadkich tylko przypadkach jeśt ko- 


rzystnem; ponieważ ‘zużywa się tu wiele paszy, a 
cel nie osięga się zupełnie, chyba, iż przy paszy 
zielonćj, otrzymuje bydle wiele paszy suchej: siá- 
nai słomy. 

Jeżeli bydło Stare, Wi cititan; ma iść na 
opas, wówczas pasza de. bąć to na i stajni lub 


1 


Przecićż, skoro krowa przy zwyczajnej ? 


N 


"mna pastwisku, na przemian z paszą suchą przez 


czas niejaki dawana, wybornie usposabia je.do. tu- 
czenia. 

8. Bydło „najzwyczajnićj się tuczy; śrótem 
wszelkiego rodzaju zboża, sianem, kartoflami, bru- 
kwią, marchwią, rzepą, słodzinami 1 brachą; 
środki dodatkowe są: makuchy lniane, rzepowe i 
otręby. [+ A 

9. Sól SONEA posilność emer. soczy = 
stych, ułatwia strawność i wzbudza chęć do je- 
dzenia; nie powinno przeto :zbywać na niej by- 
dlęciu opasowemu; a to tém bardzićj, iż sporsze 
tycie, sowicie ją nagradza. Dla wotu, tuczonego 
roślinami korzonkowemi, dosyć, jest na dobę 1/5 
część. funta; może on wprawdzie skonsumować 
1f8 część funta; atoli 1 1/10 funta dobry. tu już 
okaże skutek. Prócz tego, nawóz od bydła, które 
codziennie sól dostawało, jest nadzwyczajnie ży: 
zny, i każde rośliny bujnićj na nim rosną, niż na 
zwyczajnym nawozie. : 

10. Przy paszy soczystćj n éj) 1 bra- 
sze, dostateczna ilość siana istomy jest niezbę- 
dnie potrzebna; inaczej przy najobfitszćj nawet, 
tego rodzaju paszy, bydle mięsa nie nabiera. 

11. Zakres tuczenia, 1 ilość spożytćj paszy, za- 
wist jędynie od stanu zwierzęcia, gdy na opasie 
stanęło; a następnie, w ogólności oznaczone na- 
przód być nie mogą. Tyle jest przecież pewno 
iż zwierze, postawione w. zwyczajnym stanie na 


Opasie, potrzebuje się paść 20—25 tygodni, za- 


nim na rzeź jest zdatne. Jeżeli zaś w tym czasie, - 
bydle dostatecznie nie utyje, wówczas z pewno- 
ścią wnosić można, iż: albo było niezdatne do tu- 
czenia, lub też sposób tuczenia był niedokładny. 
Jeżeli zaś weźmie się na opas bydle zdrowę, nie- 
zbyt stare, do prędkiego utycia usposobione, i 
w dobrćj znajdujące się tuszy, wówczas upasie 
się ono dostatecznie. w przeciągu 12 do 14 tygo- 
dni; 18 tygodni uważają tu powszechnie zaś śre- 
dni zakres. 

12. W wielu przypadkach, więcej przynosi ko- 
rzyści,: uluczenie zwięrzęcia do pewnego tylko 
otyłości stopnia, aniżeli gdy w tym względzie do 


najwyższego się doprowadzili. Wszakże ostatni 
stopień oznacza się zwykle przez chęć do jedze- 
nia małą, nieznaczne przybywanie objętości, pe: 
wien stopień gnuśnćj ociężałości. 

18. Tuczenie bydła chudego pod względem ja- 
kości iilości pokarmu, dzielić można na trzy pe- 
ryody: ) 
|| W pierwszym peryodzie chudemu bydłu dawać 
należy znaczną ilość pokarmu soczystego, ale nie 
Napój letni 
ze śrótem, otręby, słodziny i bracha, w przyzwo- 
itym stosunku z suchą paszą, to jest: 
słomą, nader skutecznie działają na ożywienie 
organizmu i rozepchanie wnętrzności. 


bardzo posilającego, czyłi żyznego. 


sianem | 


W drugim peryodzie, dawać można pokarm sil: 
niejszy, a:* 
W trzecim  peryodzie, 
wskażemy w przykładzie niżej skreślonym. 


najżyzniejszy; jak to 


`- 
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14. Jeżeli bydło na opas przeznaczońe, znaj- 


duje się w dobrym stanie, wówczas można odra: 
zu dawać mu pokarm według:peryodu drugiego. 
Wrazie tym tuczenie mnićj kosztuje i w krótszym 
kończy Się czasie. 

15. Najdogodniejszą porą” czasu: do taczenia 
bydła jest jesień i zdma; już to dla tego iż w twych 
porach najwięcćj posiadamy środków karmienia; 
już tóż dla tego, że bydło:w czasie chłodnym żre 
lepićj, a następnie prędzej się 'spasa;. wreszcie 
miarkować się też tutaj należy i co do czasu, 
w którym bydło opasowe najlepićj spieniężyć mo- 
zna. W letnićj porze karmienie bydła jest trudne 
z powodu wielkiego gorąca, łatwego skw aszenia 
się pokarmu, i z przyczyny owadów, które tak 
bardzo bydle niepokoją: a jak powszechnie jest 
znanćm, spokojność najwięcćj sprzyja utyciu. 

(Dokończenie w nast. nrze). 


Gospodarstwo ogólne. 


Projekt do wykupienia, pańszczyzny. 
i czynszów. 


(z Gaz. handl. i przem.). 

Wiem, iż nie wystąpię tutaj z nową myślą. 
Przy ścieraniu się w obecnćj, chwili zdań za i 
przeciw czynszowaniu, niedogodności tego osta- 
tniego pod rozbiór ze stosownemi uwagami pod: 
dać umyśliłem. * ? 

Ze wszystkich stron podnoszą 'się silnie głosy 
przeciwko panom polskim, właścicielom dóbr 
ziemskich, zarzucając im ociągania się z oczyn- 
szowaniem i uporne obstawanie przy pańszczyźnie. 
Słuszne to są uwagi, ale czyż od samych właści- 
cieli bezpośrednio zależy, urządzenia i stosunki 

krajowe naraz zmienić, bez przysposobienia tak 
włościan mających przyjąć, jakotóż panów mają- 
cych im przynieść zobopólnie dotąd niewprowa- 
dzone w używanie zwyczaje. . 
" Warunek to trudny dla naszego: włościanina, 
jakim jest każda zmiana tak silnie w nich wkorze- 
nionych zwyczajów. 


Niezaprzeczoną jednakże jest rzeczą, iż przy- 
szedł czas, że podobne stosunki już zupełnie ist- 
nićć nie mogą I nie powinny; nić stuszniejszego, 
aby włościanin nasz, tyle wieków ten. kawatek 
ziemi uprawiając, tyle ofiar niosąc, krwią swoją 
i potém nie zarobił, aby dla niego ten kraj 
w reprezentantach dotychczas najznakomitszych, 
jakiemi są posiadacze włości ziemskich, aby ten 
kraj mówię raz już go godnie nagrodził. 

- Ależ, najmocniejsze przekonanie o jakowejś 
prawdzie, najlepsze chęci nie stanowią zasługi 
jaką ma uczynek; otóż i my znajdujemy tę tru- 
dność prawie niedopokonania; należałoby bowiem 


darować grunta przez włościan posiadane za do- 


tychczasową pańszczyznę, tymże włościanom na 
własność nieodwolalną. Ale my, obdlużeni To- 
warzystwem Kredytowem, często nawet znacz- 
niejszemi długami prywatnemi nad ten pierwszy 


dlug, zaledwie po pewnym przeciągu czasu ma- 


my nadzieję nawet dosyć pewną i sprawdzającą 
się doświadczeniem, wyrobienia się w naszych 


MAY, 


majątkach. Nie możemy ani połowy, nawet trze- 
ciej części darować bez wywołania gwałtownych 
zmian, grożących bankructwem, bardzo, wielu 
familiom, które musiatoby się dać uczuć ogó” 
łowi. i 

Przez darowanie gruntów e e pozba- 
wieni nietylko sposobności spłacenia długów, ale 
"nawet zapłacenia procentów, a często dosyć zna- 
cznych podatków. Jednakże, wypada koniecznie 
naszym włościanom zrobić dobrodziejstwo. Ja 
przynajmniej w mojóm mniemaniu, każdego me- 
go kredytora, któremubym byt winien sto, a on 
„mnie, odebrawszy trzydzieści, ze stu pokwitowat 
uważałbym niezaprzeczenie za wielkiego nawet 
dobrodzieja. , Otóż i my w sposób mający się po- 
dać, takiemi prawie dobrodziejami stać się może- 
my; głównym tylko celem byćby powinno unika- 
nie środków gwałtownych przy przejściu z da- 
wnych w nowe stosunki: biada bowiem towarzy- 
stwu, które to przejście, krokiem salto mortale 
odbywa. 

Jak u nas w Hrubieszowskiem, mniej więcćj 
kupując dobra, szacujemy już to najniżej, jak dzi- 
slaj, morg ziemi zł. pols. Sto, jeżeli kto więcej 
daje, ma zazwyczaj albo propinacyę, albo w nie- 
leśnćj okolicy duży dochód obiecywać mogące 
lasy, korzystne młyny, lub bardzo piękne | budo- 
wle it. p. lecz to nie wchodzi do naszej rzeczy; 
to tylko jest prawdą niezaprzeczoną, iż morg zie- 
mi w całym prawie Hrubieszowskim z małym 
wyjątkiem; bardżó tanio będzie sprzedany za zl. 


pols; sto. 

Takich morgów od dwunastu do szesnastu 
wraz z ogrodem ‘i Tąką posiadający włościanin, 
robi z tego po trzy dni ciągło na tydzień, co na 
rok wynosi 156 dni; każdy dzień takićj przymu- 
sowćj pańszczyzny, liczony po złotych pols. 2, sta- 
nowi całoroczny odrobek 312 złotych pols. Tym- 
czasem Listy zastawne wydane na 1-6 morgów po 
złotych pols. 100 robią 1600 złotych pols., które 
opłacone po 6 od sta, z zasadą dotychczasowych, 
4 na procent a 2 na kapitał, uczynią na rok 96 


ztotych pols. 
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Piacitby tedy każdy do dziś dnia w pracy przy- 
musowćj dający włościanin ztotych 312, tylko 
złot. pol. 96, tto tylko tymczasowo, zawsze po- 
cieszając się nadzieją, iż po kilkunastu latach te- 
go gruntu stanie się właścicielem; praca jego bę- 
dąc rzadszą i nie mając cechy wymagalności po- 
dniesie się w cenie, przez co upłacenie 96-ciu 
złotych pols., stanie się jeszcze mniejszym cięża- 
rem i będzie prawie lekkim czasowym podatkiem. 

Tak zwany czynsz w kurach, jajach, obrabia- 


niu koto przędziwa i kapusty, prócz tego czynsz 


w owsie, jako oznaczony co do. swćj wysoko- 


-ści rozporządzeniami Władz Administracyjnych, 


w wielu bardzo miejscach niezniesiony, przy wy- 
kupnie, nie wchodzący jeszcze do naszego ra- 
chunku, a wynoszący także kilkanaście złotych, 
zostanie w zysku włościanina. 

Czynsze wszystkie, jako noszące cechę przy- 
musu, na które termin jest nałożony, z czasem 
jako daremszczyzna uważane, chociażby najlżej- 
sze, muszą wyradzać niechęć czynszowników, sta- 
wiając ich w przykrem położeniu względem wy* 
magającego dziedzica. 

Nadeszty czasy, w których ludzkość tak się 
urządzić chce i powinna, aby nigdy obowiązki 
lub. ciężary, jakich zaspokojanie lub ponoszenie 
przyjęli ojcowie, aby te synów i wnuków nie ob- 
ciążaly; termina więc urządzenia się niezawisłćj 
egzystencyi catćj ludzkości jaknajbardziej zbli- 
żyćby wypadało; tem samem wykupno rozłożone 
na lat kilkanaście, stosowniejszemby mi się wy- 
dawało, jak czynsze ciążące cafe pokolenia. 

Ze wszystkich jednakże sposobów Czynszowa- 
nia najłatwiejszy i najstuszniejszy byłby może, 
dawanie pól na żskdp, to jest na połowę zbiorów 
dla właściciela ziemi, połowę dla zasiewającego. 
Czynszownik taki czułby całą prawdę, że grunt» 
na którym mieszka, nie jest, jego własnością, nie 
robilby sobie do niego takich urojonych preten- 
sy» jak to często widzimy; a nic łatwiejszego na 
oko zdaje się dla naszego włościanina, nie mają- 
cego ducha spekulacyjnego, ani nawet handlowe- 


go, jak wydzielenie części zbioru dla tego czyj 


jest grunt, z którego wspólnie z właścicielem 
czynszownik utrzymuje się. 

Jak jednakże wyrodzić się może. tén choć naj. 
prostszy na pozór sposób. czynszowania, prze- 
konajmy się. Jaka trudność jest w odbieraniu 
tych czynszów, chociażby nawet najlżejszych, a 
kiedy od wieków się ciągną i źródło wypływów 
ich zapomniane przez płacących czynsz, najle- 
pićj tego doświadczam ja, jako właściciel mia: 
sta, dawnićj starostwa, gdzie mieszczanie przez 
wyłamywanie się długo- wiekowe (mogę bowiem 
tak powiedzićć, gdyż są czynszownikami od roku 
18556), na tak mały czynsz zeszli, dając go 
w owsie z pól ornych, a'w odżynaniu kóp z ogro- 
dów i siedzib; zaledwie po parę groszy na tani 
Tok licząc owies, płacą z morga, a jednakże to 
z wyrzekaniem i największą niechęcią caly rok 
jeden po drugim znosząc uiszczają. 

I nic dziwnego; wszakże dziesięciny, jako ko- 
ściołowi daleko znaczniejsze w czasach pietwo- 
tnego chrześciaństwa z taką ochotą na cześć Bo: 
-` ga duchownym znoszono, z ubiegiem: czasu na 
 piehiądze zamienione, dziś już ani dwudziestą 
częścią dochodów nie będące, z jaką niechęcią, 
uporem, wyłamy waniem się wszelkiemi sposoba: 
mi od jej uiszczenia klassę wyższą, wykształconą 
widzimy, a wszakże to jest także niby odcień 
CZynszów. E 

„Wykupno Listami Zastawnemi od tego wszyst. 
kiego uwalnia. Że zaś długi prywatne, zaciągańe 
przez właścicieli ziemskich byty tak na grunta 
włościańskie, jako též i na dawne stosunki, słu: 
szną jest rzeczą, aby długi hipoteczne spłacone 
były Listami Zastawnemi na też grunta włościań: 
skie wydanemi a/pazź; aby, jeżeli posiadacze żie- 
mi trapa część dochodów, tracąc wymagalną po- 
moc w robotach gospodarskich, kapitaliści będąc 
tychże Współoby watelami, dla dobra publicznego 
coś stracić nie mieli. 


„Ja „Sam, aczkolwiek dla mnie jako czynsz emfi- 
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kupnie Listami Zastawnemi, z chęcią jednakże 
przystałbym na przedanie na własność moim 
mieszczanom, tyle przekonany jestem o niedogo-- 


"dnościach i draźnieniu umystów przy odbieraniu 


czynszów, co się prawie zawsze z pomocą tylko . 
Administracyjnej egzekucyi dzieje. z 

Go dó wyegzekwowania rat Towarzystwa, to 
zupełnie nie byłoby. uciążliwe; możnaby bowiem, 
przyłączyć do podatków jesiennych, i w lutym lub 
marcu, itak jak Magistraty odbierają od miesz- 
czan, Wójci Gmin odbieraliby od włościan. Toż 
samo rozlimie się możnaby uczynić z: gruntami 
w ilości od jednego dó trzech i więcćj morgów; 
które pieszą robiący pańszczyznę włościanie po- 
siadają. 

Jedna jeszcze tu nastręcza się: myśl: iż grunta 


'włościańskie, stawszy się raz oddzielnemi mate- 


mi własnościami, jak to mamy w: Towarzystwie 
Rolniczem Staszica, przedstawiatyby kapitałom 
jakićjkolwiekbądź wysokości sposobność nabywa- 
nia własności ziemskich, jak u nas od trzydziestu 
morgów, do trzech i jednego. 

Dla uniknienia niedogodności mogącćj wyniknąć 
że zbytecznego rozdrobienia ziemi , okoliczność, na 
którą dopióro w obecnych czasach za granicą,zwró- 
cono uwagę; ojcowie żaś nasi, już na mocy konstytu- 
cyl z roku 1646 postanowili, aby na jednym łanie, to 
jest na trzydziestu morgach, więcćj nad czterech 
gospodarzy nie umieszczać, —jako t6ż/dla oSzaco. 
wania wartości morga ziemi, wypadałoby utwo. 
rzyć rodzaj kommissyi złożonej z członków. po- 
siadaczy własności ziemskich, z różnych: okolic, 
różniących się glebą; któraby eo dorutożenia ce- 
ny, warunków, oraz zastrzeżeń; 2 rozdrobienia 
wypaść mogących niedogodności unikając, podług 
dańych zasad postąpiła; dogodnie bowiem. i 
z przezornością ułożone punkta, co do projekto: z 
wanego nabycia własności dla włościan i wyku- 
pu czynszów, wiele wpłynąć mogą na skutki pro: 
jektowanćj ERNY TUR ta przyszľanwi wyko- 


teutyczny, czynsze. w. owsie iw odżynaniu kóp kó. anie. ? Ta 
rzysiiejsze nad kapitat jakiby SAWA PJ wy- ~ (Dokończenie w mast. > 


je ; A i 8 


Ba. 


= "8082 | Se 


Choroby: zwierząt domowych. | ie 


y CTs ——TT 


O Teczeniu „wieząć wodą zimną. 


_Koracya wodna, do zwierząt zastosowana, czę; 
sto nader skuteczną się okazała; często także za- 
wiodłą oczekiwania; a to z tej ważnćj przyczyny 
iż, jak żadne lekarstwo uniwersélnėm i być nie 
może, tak. woda nie robi tu wyjątku. 

"Sprawożdanie Lekarza Kokens: O trzecim zebra- 
niu. Weterynarzy: w Meklemburgu, zawiera w. tój 


mierze co następuje: u 


Różne wypadki otrzymane .w leczeniu zwierząt 
wodą zimną, wywotały:pytanie: 


czyli, i o ile melodyczne użycie wody. zimnój w ku- 


racyi zwierząt, poleconém być może? 

Ogólnóm w tćj w tćj mierze zdaniem było: że 
leczącćj własności wody zimnćj w niektórych 
chorobach zwierząt, zaprzeczyć nie można; jedna- 
kowoż, kuracya ta, na pozór niby tak prosta i ta- 
twa, w wykonaniu ulega tylu trudnościom, z po- 


wodu zwyczajnćj niespokojności zwierząt w wie- 


lu chorobach, wodą uleczyćsię mogących, iż wąt. 


pić należy, aby upowszechnić. się. mogła. Po 
tych ogólnikach. przystąpiono do 


szczegółów, zaj przeciw, leczeniu wodą przema- 


niektórych 


A J (ak mówi: 
>. Ascheberg: 
RE do konia, ed 12 godz na:źrzyzmę (Maul- 
sperre) zapadłego, a nie mając przy sobie ani le- 
karstwa ńi też potrzebnych instrumentów, udałem 
się w potrzebie do wody i kazałem. chorego 
w rzece spławić; gdy „już, niejaki czas płynąt, 
wyprowadzono go na ląd, mocno rozcierano sto- 
mą i powtórnie Splawiono i słomą rozcierano; 
po powtórnćm rozcieraniu, choroba od razu zni: 
knęta i koń wrócił do stajni zupełnie zdrów. 
»lnnąq razą—mówi dalćj Ascheberg—wyleczy- 
tem konie mocno schwocone, okrywająe je'zmo- 


czonemi wełnianemi 'dekami i przejężagająie do: 


póki się niezapociły. 
P. Kohnparchim:—Zwykle ochwatowi towarzy: 
szące zapalenia kopyt, W nader krótkim czasie 


Będąc jednego razu pagie we- 


wyleczyłem moczeniem nóg. pod koian W Zl- 
mnej wodzie.” s- 

P.-lareus:—W leczeniu: sparaliżowania krzyża 
koni zimną wodą, wielokrotnie dobrego dozna- 
łem 'skutku;” a. mianowicie, okładając szmatami 
w zimnej wodzie maczanemi okolice nerek i da- 
jącz zimnej wody enemy. Uleczytem także jednego 
konia z febry: reumatyzmowćj. nader szybko, mo- 
cnem polewahiem zimną woda. o 

;P. Schaże: 1 ja także: w mej praktyce.doznatem. 
dobrych: skutków: zimńćj «wody, a szezególniej 
w łeczeniu świeżych i zadawnionych ran Stawo- 
wych i-w wewnętrznych zapaleniach oczu. 


"Wprawdzie przytaczano tu także niektóre przy-. 


 padki, nie tylko nieśkuteczności wody, ale nadto, 


gdzie się rzeczywiście szkodliwą okazała; ale za- 
razem oświadczono, iż do podobieństwa, przypi- 
sać to należato—miańowicie ostatni przypadek— 
nie dosyć wczesnemu, lub tóż zuBoWiĘ niestoso- 
wnemu, jej użyciu. 

Ponieważ zdania: z obecnych chlubnie w We: 
terynaryi znanych lekarzy na rzeczonćm wyżej 
zebraniu, przeważały się widocznie na korzyść 
kuracyi wodą zimną, przeto nie będzie od rzeczy 
obeznać bliżćj Czytelników Tygodnika, z metodą 
Greffenbergską, leczenia zwierząt wodą zimną (a). 


owu REŻ Zd wody. 


Zewnętrzne użycie zimnćj Am Tanita w ogó: 
le na kąpieli całej, czyli pławieniu, na kąpieli 
nóg. Spadowćjiokładach. Również wielogodzinne 
nacieranie mokremi słomianemi wiechciami czę: 
sto. w wódzie macżanemi, do czego ludzi 'aby się 
nie męczyli odmieniać potrzeba, jest wielce sku- 
(eszne dla: rozdzielenia; zgromadzonych soków j- 
na” rozpędzenie wywichnień,o IGąpiele spadowe 
dawać można sikawką ina ten -koniec kónie dó 


-4) ł 30 


(a) Z'dziełka: 


Sposób leczenia zwyczajniejszych chorób 
koni i byłda podług pa Grelfenbergskiej. Z j 


— — 


czego bądź się uwięzuje. Kąpiele całe i spado- 


we wzmacniają jak wiadomo skórę i nerwy, ró- 


wnież pomocne bywają okłady, które są albo 
chłodzące albo ogrzewają ce (wzbudza— 


_ jące; rozmiękczające). 


Chłodzące okłady. kładą się na szczególne 
miejscach, w zapaleniach, napływie krwi i uży: 
wają się w połączeniu z kąpielami nóg i innemi. 
Na ten koniec macza się w kilkoro złożone płó- 
tno w zimnej wodzie i kładzie się lekko wyciśnię- 
te na miejsce chore, na którem tak długo leży pó: 
- ki się zagrzeje. Potóm się znowu maczają i kładą 
póki ból niezwolnieje, albo nie ustanie, co po 
spokojności koni łatwo poznać można. 
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Główną rzeczą w kuracyi wodnćj są rozgrze- 
wające okłady. Różnią się tėm od chłodzących, 
że płótno 'zmoczone dobrże wycisnąć należy a 
potém kładzie się ilekko przyciska na oznaczo- 
ném miejscu; uważać trzeba aby płótno dabrze _ 
przystało tobwija się to wszystko suknem, ażeby 
powietrza: nie przepuścić i obwięzuje się. Pod 
temi okładami, ciało się więcćj ogrzeje niżeli 
pod wełnianemi. To- wilgotne ciepło rozmięk- 
cza, wzbudza poty i zarody chorób wyprowadza, 
jak to widzieć można po wodzie w którćj się okła- 
dy piorą, która staje się brudną i do serwatki po- 
dobną. 

(Dokończenie w nast. nrze). 


Rozmaitości. 


Przepowiednie zmian pory czasu, 
na wieloletnich obserwacyach 
oparte. 

(Dalszy ciąg). 

a. Oznaki pogody. 


Koło jasne w koło stońca w letnićj porze; żót- 
tawy wschód słońca, przyczem mate pierzaste 
chmurki szybko przebiegają, nikną; czysty za- 
chód słońca, bez żadnych chmurek; lekko purpu- 
rowy kolor zorzy wieczornej, z matemi pierzaste- 
mi chmurkami; kolor jasny, białawy księżyca: ko- 


to jasne błyszczące do koła księżaca; jasne i . 


ostre rogi księżyca po pierwszej kwadrze; widok 
wyraźny gwiazd w drodze mlócznej przy wscho- 
dnim wietrze; jasny wschód siedmiugwiazd (ple- 
jades); piękna, jasna zorza wieczorna; btyskanie 
się bez chmur; piękny kolor niebieski i żółtćj tę- 
czy na niebie; szybko przemijające, przezroczy- 
ste i okrągławe chmury; przelot i szybkie niknie- 
mie chmur na zachód, rozpościeranie się chmur 
biatych jak wełna; szybkie niknienie chmur prze- 
zroczystych w miarę wznoszenia się słońca; po- 
wolne rozpraszanie się chmur eżerwonawych po 
zachodzie słońca; powiew. wiatru od samego ra- 


na; mocna rosa rano i w wieczór; powolne niknie- 
nie grubćj rosy; gęsta mgła nad wodami i łąkami 
po zachodzie stońca; wyprostowanie się pręta 
piasia mięta kurzystego (Alsine media) przed godz. 
9 rano, i roztworzenie się jćj korony kwiatowćj _ 
do 4 godz. łagodny i słodkawy za- 
pach kwiatu żdłtćj przytuli (Gallum verum),. 
otworzenie się kielicha dziewięćsiłu (Carlina vul: 
garis); latanie wieczorem czarnych krówek (żu- 
ków); mocne błyszczenie świetlików (robaczków 
świętojańskich); długa pajęczyna pająków krzyża- 
ków; długie wyciągnienie przednich nóżek i gło-: 
wy pająka pokątnego; znaczna Hość pająków krzy- 
żaków; rechtanie żabek na drzewach; wyptywanie 
takowych na wierzch wody w naczyniach szklan= 
nych; głośne śpiewanie i wysoko w powietrzu la- 
tanie skowronków; ciągły śpiew stowika; wesole 
skakanie owiec, mianowicie młodych wracając 


po południu; 


‘wieczorem z pola; wczesne usypianie wieczorem 


kur, wczesne latanie wieczorem latoperzy; weso - 
łość, i krzyk głośny kruków od samego rana; wi- 
cie się pajęczyny w powietrzu; mocne wzniesienie 
się barometru; opadanie mgły; proste wznoszenie 
się dymu. : 

(Dalszy ciąg w nast. nrze). 
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